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fiazwiązanie obozu wieIkiej Polski na Pomorzy.
Endeccy przywódcy zwykłymi przestępcami

TORUŃ, 26. 9. (wl.) W ojew oda po­
m orski K ir tik lis  w ydał rozporządze­
nie, mocą którego zakazuje  rozw ijan ia  
jak ie jko lw iek  działalności o rg an iza . 
c ji „Obozu W ieikiej Polski" oraz wszy­
stkich je j  jednostek  o rgan izacy jnych  
na teren ie  województwa pom orskiego.

Rozporządzenie zakazuje b ran ia  ja ­
kiegokolwiek udziału w działalności 
organizacji, ponieważ działalność je j 
zagraża spokojowi bezpieczeństwa i po 
rządkow i publicznem u. Za udział w or 
ganizacji O. W. P. grozi pociągniecie 
do odpowiedzialności k arn o  - sądowej.

Dodać trzeba, że osta tn io  cały sze- 
•rg przywódców O. W. P. na Pom orzu,

1266 M A JĄ TK Ó W  N A  L IC Y T A C JI.
W ARSZAW A, 26. 9. (wT.) Tow. k re­

dytowe ziem skie w ystaw ić m a w n a j­
bliższym czasie 1200 m ajątków  na licy 
tac ją, za legających  tow arzystw u ze 
zwrotem pożyczek.

MONOPOL NA IM PO R T W ĘGLA 
W A U S F R JI.

W A RSZA W A , 26. S (wł.) W edług 
pogłosek A u s tr ja  zam ierza w prow adzić 
monopol na  im port węgla zagrańicz- 
lego do A ustrji.

Wprowadzenie monopolu stworzy­
łoby pewne trudności dla eksportu wę­
gla polskiego.

D Z IE N N IK A R Z E  M IN IST R A M l 
W S Z W E C JI.

SZTOKHOLM , 26. 9. W nowym  so­
cjalistycznym  rządzie szwedzkim dwa 
stanowiska m in is te ria ln e  zajęli dzien­
nikarze. M in istrem  ośw iaty  został na­
czelny red ak to r sztokholm skiego ,.So- 
cjaldem okraten" E ngberg , m in istrem  
obrony narodow ej został red ak to r 
Vennerstrom. Obaj dziennikarze - m i­
nistrowie rep rezen tu ją  a rd y k a ln y  od_ 
lam socjalnej dem okracji w rządzie.

b o j k o t  t a r g o w i s k  ł ó d z k i c h  
ZA PO W IA D A  j a  ROLNICY.

ŁÓDŹ, 26. 9. Związek zawodowy ro l­
ników pow. łódzkiego zw rócił sie do 
m agistratu z żądaniem  obniżenia op łat 
targowych. Na w ypadek nieuw zględnie 
ma ich żądań, ro ln icy  zapow iadają  boj 
kot targow isk  łódzkich i w strzym anie 
się od dowozu żywności, tak, ja k  parą 
tygodni tem u w W arszawie.

skazanych zostało przez sądy za zwy- Tego rodzaju  „działalność" kierow- 
e przestępstw a krym inalne, jak : pa- ników O. W. P. przyczyniła się także 

sers wo, kradzież, fałszow anie doku. do w ydania zarządzenia wojewody K ir 
mentów i t. p. tik lisa.

©d* si-ę nie płaci
należy zmniejszyć

W ARSZAW A, 26. 9. (wł.) M inister 
opieki społecznej H ubicki w ysłał do 
zarządów  h u t K rólew skiej i L aura  za­
py tan ie  w jak im  stosunku zostały 
zm niejszone place dyrektorów  tych za. 
kładów  w m yśl dekretu  prezydenta

pracownikom —
pensie dyrektorom

R zplitej. Z apytan ie  to  pozostaje w 
związku z zaleganiem  z w ypłatam i za­
robków przez te  huty , mimo, iż zakła­
dy te  o trzym ały  osta tn io  większe zamó­
w ienia sowieckie.

Likwidacia „Selrobu" w M ałopolsce Wschodniej
LW ÓW , 26. 9. (wł.) W ładze rozw ią­

zały na teren ie  M ałopolski W schodniej 
o rgan izację  „Selrob - Jedność".

O rgan izacja  ta  była zwykłą przybu  
dówką kom unistycznej p a r t j i  zachod­
n ie j U kra iny . S tw ierdził to i sąd w Lu

blinie, k tó ry  w m otyw ach w yroku
w skazał na an typaństw ow y ch arak te r 
organizacji.

W  związku z rozw iązaniem  „Selro. 
bu* w M ałopolsce W schodniej przepro 
wadzono szereg rew izyj i aresztow ań.

7 CJ 9

ulica Kościuszki tel. 16,

WYKRYCIE SKRADZIONYCH 
MONSTRAĆYJ W ŁAZACH 

I ZAWIERCIU.
Dokonane ostatnio w Łazach i 

Zawierciu świętokradztwa, o ezem 
donosiliśmy, zostały wykryte.

Na cmentarzu w Częstochowie 
znaleziono ukryte w ziemi monstran 
cje i kielichy, pochodzące z tych 
kradzieży. Sprawców świętokradz­
twa nie ujęto.

O O G LĘD N IEJSZE STOSOW ANIE
REDUKCYJ NA K O LEJA CH .

W ARSZAW A, 26. 9. (wł.) Związek 
zawodowy kolejarzy  wystosował do mi 
n is tra  kom unikacji m em orja ł w spra­
wie redukcyj na kolejach, zwłaszcza w 
obsłudze ruehu.

W m em orjale tym  związek prosi o 
oględniejsze .przeprowadzanie r ■ lu k . 
cyj.

Z W IĘ K SZ E N IE  S IĘ  E K SPO R TU  
W ĘGLA Z POLSKL

W ARSZAW A, 26. 9. (wł.) W  pierw ­
szej połowie września zaznaczył się
w zrost eksportu  węgla polskiego do
Szwecji, F in lan d ji i F ranc ji.

Ogółem w tym  czasie wywieziono 
475 tys. ton. z czego na Gdynię w ypa 
da 379 tys. ton.

S i u b  ziemianki z bandyf
Niezwykłe koleje w miodowym miesiącu

POZNAN, 26. 9. W Gębicach w pow. 
m ogileńskim  odbył się ślub A ntoniego 
O tta  z Poznania  z p. Dębską z Gębie, 
córką w łaścicieli fo lw arku.

Rodzice panny  m łodej byli na tyle 
nieostrożni, że nie dowiedzieli się o 
przeszłości O tta. W czasie miodowego 
miesiąca u nowożeńców zjaw iła  się ja ­

kaś kobieta, k tó ra  przedstaw iła się za 
żonę O tta i pobiła Dębską - Ottową.

Zajście to było przedm iotem  licz­
nych kom entarzy, lecz Otto p o tra fił 
je  załagodzić.

W tym że czasie policja gębicka o- 
trzym ała  doniesienie z p ro k u ra to rji w 
Gnieźnie, że poszukiw any jest groźny

Koniec głodówki Gandhiego.
MAC DONALD ZA TW IER D ZIŁ  U K ŁA D  Z PA R JA SA M I.

SIM LA, 26. 9. (PAT.) M ac Donald 
zaaprobow ał układ zaw arty  w Poona 
m iędzy przedstaw icielam i wyższych 
kast hinduskich , a p a rja sam i w sp ra­
wie rep rezen tac ji parjasów  w p a rla ­
mencie.

G andhi przygotow uje się do zaprze 
s tan ia  głodówki. L ekarz Gandhiego 
zaleca m u spożywanie w m ałych daw . 
kach soku z pom arańczy, a następnie 
koziego mleka, rozcieńczonego w gorą­
cej wodzie.

Sstiator zabójcą Dolkianta.
ROZRUCHY GÓRNICZE W A MET CE.

—  O  —

POLSKI Ś P IE W  W  K O ŚC IELE 
PRZEDMIOTEM NOW EJ ROZPRA.

WY SĄ D O W EJ.

, RYGA, 26. 9. Senat, jako  najw yższa 
I instancja sądowa, rozpa tryw ał kasację 

kilku polaków, skażanych w swoim cza. 
sie przez sąd pokoju i sąd okręgow y w 
dyneburgu na karę  aresz tu  od 14 dni 
0 3 miesięcy za śpiew w języku poi. 

m w czasie nabożeństw a łotewskiego, 
Wskutek czego m iało nastąp ić  zakłócę- 
ni® spokoju publicznego.
. ^onat nie podzielił Wywodów d rug ie j 
instancji i wyrok skasow ał p rzekazując 
Prawę do ponownego rozpatrz. -nie są- 

Wl ol'-i-ęgowemu w Mi ta wic.

SP R IN G F IE L D , 26, 9. Tłum górn i­
ków zaatakow ał b iu ra  tow arzystw a gór 
niczego w celu zaprotestow ania prze­
ciwko zapadłej tam  w obradach z nie- 
L crnym  odłam em  górników  decyzji 
podjęcia p racy  na  gorszych w arun­
kach.

Interwenjowala pońcja, przyczem  
w wyniku starcia jeden policjant zo­
stał zabity, a 12 górników odniosło ra_ 
ny. Wśród rannych znajduje się rn. in­
nymi b. przywódca Iabourzystów, a za­
razem b. senator, który wedle zeznań 
świadka miał zastrzelić policjanta.

Upiorna jazda  autobusu.
PARYŻ, 26. 9. Pod Orleanem  w yda­

rzy ła  się niezw ykła k a tastro fa  kom u­
nikacyjna,' w skutek k tórej s trac iły  ży_ 
cie 4 osoby, 13 zaś odniosło ciężkie ra ­
ny. -

Z O rleanu pędził z wielką szybko­
ścią autobus, jad ąc  nieprzepisowo po la 

wej stron ie  szosy. A utobus p o t r a c i ł  5

jadących , z przeciw ległej s trony  samo_ 
chodów i dwa motocykle, wreszcie w, 
tempie 80 km. na godzinę najechał na 
drzewo i rozbił się w drzazgi.

Pasażerow ie samochodów odnieśli 
lekkie rany , na tom iast z pod s trzaska , 
nogo au tobusu  wydobyto 4 zabitych i 
13 ciężko rannych.

włamywacz, S tanisław  K aźm ierczak.
Ja k  się okazało. Otto był włauwe 

poszukiw anym  K aźm ierczakiem . a 
ślub z Dębską o trzym ał na podstawia 
dokum entu swego szw agra, przebyw a, 
jącego w więzieniu. K iedy policja we­
szła do m ieszkania pp. Dębskich, Ct- 
to - K aźm ierczak wyskoczy! okowy i 
począł uciekać, lecz został schw ytany 
i odstaw iony do więzienia w Gnieźnie. 
Okazuje się. że z pierwszego m ałżeń­
stwa m iał również dzieci.

ZAM ACH K ŁU SO W N IK A  NA GA 
JOW EGO.

W IELU Ń , 26. 9. N ieznany osobnik, 
praw dopodobnie kłusownik, usiłował 
wczoraj dokonać zam achu na byłego 
gajowego Antoniego Strzelczyka, za. 
m ieszkałego w gajówce Przybyło  w. gm. 
Lututów .

Gdy gajow y w tow arzystw ie swej 8 
letn iej córeczki szedł przez las, jak iś  
osobnik w ystrzelił z fuzji w jego kia. 
runku . N abój tra f ił  w dziewczynkę, na­
bija jąc  ją  na miejscu.

Z A T A R G  MANDŻURSKI.
LONDYN, 26. 9. Rzącl chiński 

przerwał komunikację przez tele­
graf drutowy z Mandżurją.

Komunikacja przez radjo jest 
utrzymana, ponieważ radjostacje 
chińskie eksploatuje towarzystwo 
amerykańskie, które ma zagwaran­
towane w umowie, iż teren eksploa­
tacji obejmuje także Mandżurję,

H E IN E  M ED IN A  NA W ĘGRZECH.
BU D A PESZT, 26. 9. Liczba w ypad­

ków para liżu  dziecięcego w Szeged 
dochodzi do 100. Zarządzono 14-dniową 
kw aran tan n ę  dla dz iec i *
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Zagadkowe pociągi
z nieustaloną marszrutą.
W niektórych państwach Europy 

środkowej wprowadzono jako nowość 
kursujące w niedziele i dni świąteczne 
pociągi turystyczne o nieznanym celu 
i bardzo zniżonej taryfie.

Np. w Austrji wprowadzono tego ro 
dzaju pociągi z Wiednia do różnych o- 
kolic alpejskich. Cel wycieczki utrzyiny 
wany jest do ostatniej chwili w tajemni 
cy. Pociągi wychodziły z W iednia w so 
botą popołudniu, przybywały na mioj„ 
see w sobotą wieczorem, najpóźniej w  
niedzielą rano, dając możność spędze­
nia całej niedzieli w górach, gdzie orga 
nizowano wycieczki dla pasażerów po­
ciągu nadzwyczajnego, którzy w nocy z 
niedzieli na poniedziałek wracali do 
W iednia.

Pociągi te cieszyły się nadzwyezaj- 
riem powodzeniem, a najczęściej już po 
upływie kilku godzin po ich zapowie, 
dzeniu wszystkie miejsca bvłv już wy 
przedane.

Nasze władze kolejowe rozważają o- 
becnie sprawę wprowadzenia tego ro_ 
dzaju pociągów w Polsce i być może, że 
będą one uruchomione jeszcze w ciągu  
r. b.

—  o  —

Pies s  roli oeiapp.
Ciekawe ekspory manly 

w zwierzyńcu stołecznym.
D yrekcja ogrodu zoologicznego 

w W arszawie w osobie prof. Żabiń­
skiego, wciąż szuka nowych dróg, 
które niewątpliwie w szybkim cza­
sie postawią ten zwierzyniec na jesz 
cze wyższym poziomie.

Projekt, wysuwany obecnie przez 
dyrekcję polega na zaprowadzeniu 
nowoczesnej tresury zwierząt, znaj­
dujących się w ogrodzie. Tresura 
„przedhagenbeckowska" polegała na 
gnębieniu zwierząt, biciu i terocyzo 
waniu za pomocą głodówki, huku ro 
wolwerowego i ognia. Metody te sto 
kowane są przez wszystkich, poskra 
>niaczy na całym świecie.

W ciągu zimy, dyrekcja zwie­
rzyńca warszawskiego przeprowa­
dzi próby innej tresury, polegającej 
na łagodnem obchodzeniu się ze zwie 
rzęciem i na nagradzaniu za posłu­
szeństwo. Tresowane będą lamnar- 
ciątka, niedźwiadki i wilczki. Już w 
dniach najbliższych lanrparciątka i 
niedźwiadki odseperowane będą od 
starszych zwierząt i umieszczone w 
jednej klatce z psami. Dobry wpływ 
psa odegrać ma pierwszorzędna ro-

Należy przypuszczać, że ekspery 
raent się uda i że w przyszłym roku 
będziemy mieli zupełnie oswojone 
lam party i niedźwiedzie, które wy­
każą posłuszeństwo i uległość.

Jednocześnie rozpoczyna się tre­
sura zebry i dalsza edukacja słoni.

“ OQO--------
„BALON „GD.YNIA" WYLĄDOWAŁ  

POD WARSZAWĄ.

W ARSZAW A, 26. 9. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym przed południem pod Bie_ 
łanam i w pobliżu W arszawy wylądo­
wał polski balon „Gdynia" z załogą 
porucznikiem Franciszkiem Hynkiem  
i porucznikiem Burzyńskim. Załoga 
polska, biorąca udział w zawodach ba­
lonów o puhar Gordon-Benneta wy­
startowała wczoraj z B azylei o godz. 
11,.57. Balon „Gdynia" po starcie zna­
lazł się na wysokości 2.500 mtr. i na 
tej wysokości utrzymywał się do gra­
nicy Polski, gdzie „Gdynia osiągnęła  
wysokość 4.500 metrów. Nad granicą 
Polski przelecieli o godz. 5-tej. Lądo_ 
wanie pod Warszawą nastąpiło ze 
względów technicznych. T'r czasie lotu 
w dniu wczorajszym loai.cy  natknęli 
się na burzę, którą om inęli unosząc 
się na znaczniejszą wysokość. Długość 
lotu „Gdyni" wynosi w przybliżeniu  
ponad 1.100 km.

Balon szwedzki „Wiktor de Beaue- 
lair“ z załogą kpf. Huber i poruczni­
kiem Loehinger wylądował pod Kali- 
szerr

W dyskusji, jaka wytworzyła się 
wokół egoistycznej polityki kartelo­
wej, mówi się wiele o ujemnych 
stronach karteli h,kartelizaeji, nie 
doceniając natom iast stron dodat­
nich. N ajbardziej radykalne, zara­
zem czysto demagogiczne stanowi­
sko względem karteli zajęła prasa 
opozycyjna, która dopatruje się w 
kartelizaeji dalszego ciągu etatyzmu 
i im putuje rządowi, że popiera on 
nich kartełizacyjny dla własnej wy­
gody. Jes t to dla tej prasy jeszcze 
jedna okazja do wygrywania skom­
plikowanej sprawy gospodarczej, ja  
ko broni przeciwko rządowi, co nic

W dobie kartelizaeji przemysłu 
i kartelowego śrubowania cen, nie­
jaką pociechą jest stały rozwój rze­
miosła, nie tylko doprowadzającego 
swoje wyroby do perfekcji maszy­
nowej, lecz często ją  naw et prze­
wyższającej.

Ceny tych wyrobów są grubo 
niższe od wyrobów skartelizowa- 
nych i zmonopolizowanych w rę­
kach wielkiego przemysłu.

Widomym i pocieszającym obja 
wem rozrostu drobnego przemysłu 
i rzemiosła jest katowicka wystawa 
rzemieślniezo-przeinysłowa, będąca 
jednocześnie rewją' 10-letniego do­
robku istnienia izby rzemieślniczej 
na  Śląsku.

Trzeba zaraz stwierdzić, że obec­
na wystawm rzemieślnicza rozma­
chem, celowością i urządzeniem 
przewyższa tradycyjne ta rg i kato­
wickie.

W ystawa daje jasny  pogląd na 
rodzimą wytwórczość rzemiosła i 
w prawia chwałami w zdumienie, że 
drobne w arsztaty rzemieślnicze zdol 
ne są produkować rzeczy tak  precy­
zyjne i doskonałe pod każdym wTzglę 
dem.

Solidność i taniość eksponatów 
zrobiła swoje. W ystawcy przeprow-a 
dzili już szereg tranzakcyj, a w b. 
wielu stoiskach widać kartk i z na­
pisem: „sprzedane". Nie sposób jest 
w krótkim sprawozdaniu z wystaw y 
omówić wszystkich działów rzemio­
sła, reprezentowanych na wystawie.

Je s t ich bardzo wiele, zwłaszcza

wspólnego, oczywiście, nie ma z 
objektywną oceną spraw y karteli- 
zacji.

Popieranie karteli potrzebne 
jest wtedy, kiedy one są twórcze i 
racjonalnie skonstruowane. Nato­
miast kartele, mające na celu ego­
istyczny interes zawodowy danej 
grupy przemysłu, nie liczący się z 
ogólnym interesem gospodarczym 
państwa, muszą być zwalczane.

Sam kartel, jako organizacja go­
spodarcza, jest takim samym dob­
rym instrum entem gospodarki, jak 
każdy inny, a idzie tylko o to, aby 
nie służył on celom, szkodliwym dla

w dziedzinie gospodarstwa domo­
wego. !

Obficie obesłany jest również 
dział konfekcji damskiej. Takie np. 
stoisko żeńskiej szkoły zawodowej 
towarzystwa polek w Katowicach 
konkurować śmiało może z ekspona­
tami stołeeznemi pod względem este 
tycznym, jakością m aterjalu  i wy­
kwintem wykończenia. Dział wyłącz 
nie dla pań i dla wycieńczonych 
przez kryzys kieszeni.

Dalej meble, dywany, pomoce go 
spodarskie, dział elektrotechniczny, 
radjowy i t. p.

P ropagują swmje wyroby nie­
szczęśliwi ociemniali, dla których 
praca jest jedynem dobrodziejstwem 
w ich kalectwie, bo każe im zapo­
minać o nieszczęściu. W yrabiają, 
szczotki, szczoteczki, ścierki, wypla­
ta ją  krzesła. Demonstrują to co­
dziennie na wystawie. M ają ci nie­
szczęśliwa jedną prośbę do społeczeń 
stwa: aby kupowało ono ich wyro­
by, opatrzone napisem „praca nie­
widomych".

Słowem wystawcę w arto zoba­
czyć. Trwać jeszcze będzie do 2 paź­
dziernika.

W dniu tym, na zakończenie uro 
czystości jubileuszowych izby rze­
mieślniczej na  Śląsku, odbędzie się 
w Katowicach zjazd przedstawicieli 
drobnego kupiectwa i rzemiosła z 
całej Polski. W zjeźcłzie wezmą u- 
dział również przedstawiciele wszy­
stkich izb rzemieślniczych w kraju.

(h)

niem kierage.
państwa i społeczeństwa. Jak  wia­
domo, celem każdego kartelu jest 
ułatwienie sobie i polepszenie wa­
runków produkcji, zbytu wytwarza­
nych dóbr gospodarczych oraz obro­
na interesów materjalnych danej ga 
łęzi przemysłu. Ten cel organizacyj­
ny ma tendencje do osiągania jak- 
największych zysków z produkcji 
drogą jej ograniczania i utrzymywa 
nia wysokich cen wytwarzanych 
produktów. Są to naturalnie ujemne 
strony kartelizaeji, co w rezultacie 
daje podstawę do krytycznego sto­
sunku do instytucji karteli.

Lecz do tych ujemnych stron nie 
ogranicza się cel i charakter karteli. 
Kartele mają w Polsce do odegrańa 
jeszcze dużą rolę, lecz muszą prze- 
dewszystkiem wyjść poza ramki 
obrony egoistycznych interesów pro 
dukcji. Muszą one przyczynić się do 
rozwoju i uporządkowania wewnę­
trznego rynku zbytu drogą przysto­
sowania produkcji do potrzeb ryn­
kowych — to może się stać tylko 
przez popularyzację produktów prze 
myślowych drogą obniżenia ich cen, 
oraz przez dobrą organizację zbytu  
t: j , taizą, która zadowala się dużym  
obrotem i małym zyskiem •

Rząd, doskonale rozumiejąc to 
zagadnienie, nie chce i nie może po­
zwolić, aby proces kartelizaeji ro­
zwijał się bez jego wpływu, jako 
czynnika reprezentującego interes 
ogólny gospodarki państwowej. I 
dlatego właśnie, a nie dla jakichkol- 
wick innych ubocznych względów 
stosuje w dziedzinie organizacji kar 
telów umiarkowaną ingerencję tam, 
gdzie interes publiczny tego wyma­
ga, lub gdzie sam przemysł, nie mo­
gąc sobie poradzić z komplikacjami 
przeciwieństw interesów, o to się 
do rządu zwraca- Tak było m. in. 
w przemyśle naftowym i węglo- 
wym. Interw encja rządowa ograni­
cza się zresztą z reguły do arbitrażu 
lub wpływu na poszczególne przed­
siębiorstwa bez stosowania jakiego­
kolwiek przymusu, chociaż rząd od­
powiednie pełnomocnictwa posiada.

W ostatnich czasach przychodzi 
do głosu jeszcze czynnik trzeci, a 
mianowicie bierni dotychczas kon­
sumenci. Na zebraniach, wiecach, w 
prasie podnoszą się coraz częściej 
głosy ostrej krytyki, której dalsza 
konsekwencją jest nastrój antykar- 
telowy w7 społeczeństwie. Kartele 
sto ją dziś u rozstajnych dróg: cdbo 
uzgodnią swój interes z interesem 
społecznym i przystąpią do reorga­
nizacji rynku, albo też pozostaną 
przy dotychczasowej polityce, pięt- 
noicanej jako szkodnictwo.

A wówczas nie p rzy  nich zosta­
nie ostatnie shrwo.

K . N.

C H O R O B Y  PŁUC
Gruźlica płuc corocznie, nierobiąc różni 
ey dla pici, wieku i stanu, kosi miljony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le-karze •

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu_ 
cie chorego oraz powiększa wagą ciała 
i usuw7a kaszel.

I A jeduak._

P. MPIOW3K!E80_
Kielce, Duża 10 — wydaje najta.

I niej: — najsmaczniejsze: śniada­
nia, obiady i kolacje.

Pam iątajcie ! Paszteeiarnia 
P. M ichałowskiego, Duża 10.

Księżna Łowicka.
Cudze chwalimy, choć nam mało dano,
Dla swego serce mamy jak z ołowiu,
Zapominajcie o starem przysłowiu,
'Ze nie odrazu Kraków zbudowano.
Cokolwiek znajdzie w  niej krytyka czyja 
„Księżna ŁowichcC jest dla mnie dowodem,
Źe w swem istnieniu niedawnem i miodem 
Polski dźwiękowiec pięknie się rozwija•
Jak gdyby zeszła ze starego sztychu  
Dawna Warszawa staje jakby, żywa 
I  to co zimna mogiła zakrywa,
Z nów tętni życiem i znowu oddycha.
Po brukach tętni krok czwartaków dziarski,
Teatr w Łazienkach w lampionach się pali,
1 ze srebrnego ehranu się żali 
Przesmutny uśmiech Jadwigi Smoscirskiej.
A  najważniejsze ze wszystkich przymiotów  
Jest to, że wreszcie serca nam przenika 
Rodzinnej mowy cudowna muzyka  
Zamiast nieznośnych angielskich sżwargoiów.

H E N R Y K  Z B 1E R ZC H O W SK L

Rewja dorobku irobnego przemysły
i rzemiosła w Katowicach.
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Czy cena prądu elektrycznego będzie zniżona? k r o n i k a
Ogólno-krajowy zjazd elektrowni w Katowicach.

Obecny zjazd elektrow ni w Ka 
towicack różni się tem  od zjazdów 

poprzednich,urządzanych w  W ilnie i 
Gdyni, że w zjeździć obecnym bio­
rą  udział przedstaw iciele w szyst­
kich elektrow ni w  k ra ju , podczas 
gdy w zjazdach poprzednich brały  
udział elektrow nie, sprzedające 
p rąd  fabrykom  i konsum entom , 
elektrow nie zaś fabryczne i kopal­
niane, k tóre sprzedaw ały  tylko 
nadm iar swego prądu , lub zbudowa­
ne przez zakłady  przem ysłow e w y­
łącznie dla siebie w  zjazdach po­
przednich udziału nie brały.

E lek trow nia częstochowska re­
prezentow ana była przez inż. Lutlwi 
ka Tencera, w sobotę zaś przyby ł na 
zjazd dyrektor elektrowni p. Cyp- 
rjan Apanowicz.

P rogram  zjazdu był bardzo ob­
szerny: wygłoszono 12 referatów  o 
charakterze ogólnym, przyczem  nad 
każdym  z nich prowadzono dysku­
sję-

O omówienie na łam ach naszego 
pisma kilku referatów , których 
treść zain teresu je  niew ątpliw ie 
szerszy ogół, zwrócim y się do spe­
cjalistów . Dziś zaś chcemy dać 
krótkie spraw ozdanie z konferencji 
prasow ej, k tóra odbyła się w K a to ­
wicach w przeddzień zjazdu.

K onferencję wyznaczono ii a 
godz. 3 i pół popołudniu. D zienni­
karze znani są z punktualności, to 
też wszyscy zaproszeni w liczbie 
dw udziestu kilku znaleźli się w ma­
łej sali hotelu ,,Monopol" o 'w y zn a­
czonej porze.

Jednocześnie zjaw ili się kołne- 
■zy, u staw ia jący  filiżanki, kielisz­
ki, talerzyki, a  w krótce wjechała 
m aszyna kawy, śm ietanka m arki 
M artela, ciasteczka, ta rtin k i, owo­
ce. K onferencja  zapow iadała się 
więc dość interesująco...

W iemy, jak i nstró j panuje a v  
brajli w stosunku do elektrow ni, 
nie zdziw im y się więc rozmowom 
Orzedkonferencyjnym .

— P siak rew  paskarze! Chcą nas 
przekupić!

— A  już, mogą długo czekać*
— Znów widać nowy karte l chcą 

stworzyć, by lepiej obdzierać p u ­
bliczność...

— Ale my im pokażemy...
G w ar i zawziętość przeciw  elek­

trow ni w zm agały się z każdą chwi­
lą, ale w net zcichły, gdy zjaw ił się 
delegat zjazdu w osobie* inż, S ta n i­
sława Kuźm ickiego, nadzw yczaj 
sym patycznego w obejściu i rozmo­
wie.

(Głos na stronie: W iedzieli kogo 
delegować!)

Po wzajem nem  przedstaw ieniu 
się i dokonaniu spisu uczestników 
konferencji, inż. K uźm icki treściw ie 
wyłuszczył cele i zadania zjazdu, 
poczem rozpoczęły się in terpelacje  
na tem at... drożyzny prądu.

P y ta n ia  i za rzu ty  sypały  się. jak  
z rękaw a, ze w szystkich stron. inż. 
Kuźm icki uśmiechał się jeno: spo­
dziewał się widocznie tego i na 
wszystko miał gotowe odpowiedzi, 
rzeczowe i w yczerpujące.

~7_ Czy na zjeździe będzie mowa 
> zniżce ceny o rad u 1 —- zapytał 
któryś z obecnych.
. Tego program  nie przew idu­
je. /re s z tą  byłoby to rzeczą bezce­
lową, gdy każda niem al z elektrow ­
ni pracuje w innych warunkach, a  
wioc inaczej kalkuluje cenę prądu.

Dla skrócenia opisu przebiegu 
konferencji opuszczę zadaw ane pv- 
kn ia  i wszystkie odpowiedzi inż. 
Kuźmickiego łączę w jedno obszer­
niejsze wyjaśnienie.

— Ceny prądu  w Polsce — mó­
wił inż. K. — nie są zbyt wygórowa 
n* t nie różnią się od cen, pobiera­
nych w innych krajach europejskich

Niech panowie zwrócą uwagę, że 
elektrownie dostarczają energji nie- 

Ji lenia mieszkań, lecz
i dla przemysłu, k tóry  płaci za p rąd

ceny m inim alne. G dyby zbudować 
elektrownię tylko dla zwykłych kon 
sumentów, wówczas p rąd  byłby jesz­
cze droższy, bo zużycie p rądu  u nas 
jest jeszcue bardzo małe. Je ś li więc 
weźmiemy pod uwagę, że przemysł 
zużywa zwykle lwią część energji, 
produkow anej przez elektrow nie, to 
me zdziwi zapewne panów fakt, że 
niektóre elektrow nie pobierające od 
zwykłych konsumentów po 80, 90 
gr., a  naw et po 1 zł. za kilowat, otrzy 
m ują przeciętnie za kilow at 12 — 15 
groszy.

Oczywista rzecz, że i przy  tej 
przeciętnej cenie p rądu  elektrownie 
muszą zarabiać, bo inaczej istniećby 
nie mogły. A  niech panowie zwrócą 
uwagę n a  fak t, że przez cały czas 
inflancji, a więc do roku 1924, elek­
trow nie poniosły niesłychane s tra ty  
Elektrow nie i koleje — oto jedyne 
przedsiębiorstw a, k tóre nie tylko nic 
na inflancji nie zarobiły, lecz zadłu­
żyć się m usiały niepom iernie. Bo ce 
ny  m aterjałów  i robocizny rosły 
w raz ze spadkiem  m arki, ceny zaś 
prądu nie wolno było podwyższać 
bez zezwolenia władz, a zanim  to po­
zwolenie uzyskano, nowa cena już 
nie pokryv ski kosztów własnych*

Od sta /ilizacji w aluty  elektrow­
nie przestały pracować ze stratam i.

Słyszałem  zarzut, że niem al wszy 
stkie elektrow nie zbudowane są „na 
w yrost", czyli, że elektrow nia każda 
jest 2 razy większą, niż potrzeba, wo 

T  czego kapitał, zużyty na budowę

jest za wielki i naw et skromne opro­
centowanie jego znacznie podnosi ce 
nę prądu.

Otóż muszę panom  wyjaśnić, że 
istotnie każda elektrow nia musi być 
przygotowaną na produkcję prądu 
o 10 proc. wyższą od potrzebnej w 
danej chwili. Gdyby bowiem zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek, — a  wy­
padki takie się zdarzają — gdyby 
np. piorun zepsuł urządzenie, wów­
czas miasto musiałoby czekać na u- 
staw ienie nowych m aszyn kilka mie 
sięcy. Przecież dziś, gdy prąd  p rze r­
wany jest na kilka lub kilkanaście 
m inut, — W iedzą panowie, jak i to 
wywołuje zamęt w życiu miasta. A 
cóżby dopiero było, gdyby elektrow 
nia zaprzestała swych czynności 
Drzy m niejszych uszkodzeniach na 
kilka dni, a przy większycli na kil­
ka. miesięcy.

— M yśleć można i poszczególne 
dyrekcje elektrow ni zajęte są obec­
nie przeprowadzeniem  pewnych 
zmian w taryfie . Zm iany te jednak 
w żadnym  wpadku nie będą, bo nie 
mogą być zbyt wielkie.

Oto m niej więcej treść odpowie­
dzi ir.ż. Kuźmickiego.

K aw a w ypita, butelki opróżnio­
ne. Zam yślony nad spraw ą ceny 
p rądu  m achinalnie obliczyłem 15 bu 
telek próżnych po... wodzie sodowej! 
Jedną z niedopitym  koniakiem za­
brał kelner do obliczenia.

f ma bvć dobrze na świecie!..
W. M.

W i z » » i » ń

Wrorek

Z ooiiifidzenia rady miejsklei w Dąbrowie
O statnie posiedzenie rady  m iej­

skiej w Dąbrowie rozpoczęto z 40 
minutowem opóźnieniem.

Przed przystąpieniem  do obrad 
radni uczcili pamięć jednomiiiuto- 
wem milczeniem, tragicznie zm ar­
łych lotników ś. p. F r . Żwirki i ś. p. 
inż. W igury  oraz prez. M. Mości­
ckiej.

P ierw szy punkt porządku obrad 
t. j. spraw ę zawarcia umowy magi­
s tra tu  z tow. franko - poDkiem w 
Dąbrowie .na dzierżawę 10 działek 
g run tu  zajętych pod drogi i place, 
referow ał prez. M adeys’p W .-pra­
wie tej zabierało głos kilku rad­
nych, z k tórych każdy z osobna pro 
ponowa!, aby w umowie poczynić 
poprawki.

Ostatecznie po zgórą godzinnej 
dyskusji rada  uchwaliła zawrzeć u- 
mowę z tow. franko polskiem na 
dzierżawę 10 działek g run tu  z tere 
nów rządow ych dzierżawionych 
przez tow., a zajętych pod drogi i 
place. Cena po 3 zł. za każdą dział 
kę rocznie. Term in dzierżawy 20- 
letni. Ogólny obszar tycli 10 dzia­
łek wynosi 8915 m tr. kw.

Spraw ę zatw ierdzenia planu 
przedłużenia ulicy Robotniczej z 
0,8 km. na 1,7 km., którą referow ał 
wicepr. rf rzęsimiech, rada uchwaliła.

Zkolei upoważniono zarząd do 
zwalniania od procentów za zwłokę 
i kosztów sekw estru tych p łatn i­
ków m iejskich, którzy do dnia 19 
października rb. uregują zaległe po 
datki. Spraw ę tę referow ał wieepre 
zes rady dyr. J . Kaczkowski.

W ubiegłym  roku budżetowym 
m agistratow i nie dopisały dochody

na 100 tys. zł- W  związku z tem ra ­
da uchwaliła skorygować przewi 
dziany budżetem na 1932-33 rok 
wpływ z udziału państw , podatku 
dochodowego, wstawiając go do 
wpływów z opłat zastępczych za 
świadczenia, drogowe pobierane w 
naturze. Spraw ę tę referow ał wice­
prezes rady  dyr. Kaczkowski. Ostat 
nim  punktem  obrad była sprawa, 
dotycząca opłaty komornego za lokal 
w którym  mieści się sąd grodzki w 
Dąbrowie.

Kom orne za lokal sądu grodzkie 
go w Dąbrowie opłacają: skarb pań 
stwa 50 proc., drugie zaś 50 proc. 
m agistrat dąbrow ski i gm ina olku 
sko - siewierska. Obecnie lokal sądu 
grodziego mieści się w miejscowej re 
sursie na parterze. W ysokość komor 
nego wynosi 1000 zł. miesięcznie.

M agistrat dąbrow ski otrzym ał 
w tycli dniach pismo od prezesa są­
du, że o ile m agistra t nie ureguluje 
należnej sumy za komorne, to sąd 
grodzki w Dąbrowie zostanie zarn- 
knięty. _ R ada m iejska, po dłuższej 
dyskusji, uchw aliła wyasygnować na 
opłaty za lokal sądu po 100 zł. mie­
sięcznie (poprzednio płacono 300 zł. 
miesięcznie).

Jak ie  stanowisko w tej spraw ie 
zajmą władze sądowe narazie trudno 
odpowiedzieć. M agistrat projektuje, 
aby sąd grodzki przenieść do nowo 
budującego sie budynku handlowe­
go poczty. W  dyskusji zabierali 
głos p. p-: dr. Piw ow ar, dyr. Kacz 
kowski. wicepr. Trzęsimiech, 
Szpruch, Kicki. Sadowski, Łako- 
mik, Nowak i inni.

Manewry straży ognioyych w Sosnowcu.
Onegdaj popołudniu odbyły się 

w Sosnowcu zbiorowe ćwiczenia 
s traży  ogniowych okręgu sosnowiec 
kiego, w k tórych  udział wzięło 11 
straży.

Założeniem tych ćwiczeń był po­
żar m arkow any z zagazowaniem 
przyległego terenu. Ćwiczenia od­
były się na ul. W awel na domach 
D ietla, państw ow ego sem inarjum  
naucz, m ęskiego i budynku kasy 
chorych.

Również odbyw ały się ćwiczenia

strażackie garnizonów  O. P . G.
Ćwiczenia w ypadły  naogół dob­

rze.
A kcja gaszenia pożaru trw ała 

1 godz. 30 m inut.
Podczas m anew rów  obecni byli: 

prezes powiatowego związku stra­
ży, starosta Boxa, wieeprezec, sę­
dzia H erm an, instruktor pow. Ja­
nuszewski, przedstawiciel m. Sos­
nowca P, Mroczkiewicz, oraz przed­
stawiciele straży ogniowych z okrę­
gu będzińskiego.

KALSNDAg^YK.
Dziś: Kośmy i Damj.
Jutre: Wacława 
W se b śd  t lo ń e a :  5.36  

Zachód Kierca: 524.

II A D  J O
W ARSZAW A.

W torek, 27 września.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12,05. 

P rog ram  na dz. bież 12.10. CorJz. V ize_ 
gląd P ra sy  Polsk. 12.40. Orz. kom. P. I. 
M. 12.45. P ły ty . 15.00. Kom. gospod. 15.10. 
P ły ty . 15.30. Chwilka lotn. 15.35. Kom. 
Państw . Urz. Wycli. Piz, 15.40. P ły ty . 
16.20. Aud. d la  naucz, m uzyki. 16.35. 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.40. Od­
czyt sport. 17.00. Popoludn. koncert. 
18.00. Odczyt. 18.20. M uzyka lekka. 19.10. 
Rozmaitości. 19.30. Kom. Tow. Zach. do 
Hod. koni w Polsce. 19.35. P ras. Dz. R. 
19.45. W iad. roln. 19.55. P rogram  na dz. 
nast. 20.00 K oncert popul. 20.50 Felje.ton 
lit. 21.50. Dod. do P ras. Dz. R adj. 21.55. 
Kom. Gł. W ojsk. St. Meteor, dla kom. 
lotn. 22.00. M uzyka tan. 22.40. W iad. 
sport. 22.50. M uzyka tan.

KATOWICE.
W torek, 27 września.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12 05. 
P rogram  na dz. bież 12. 10. Codz. Prze 
gląd P rasy  Polsk. z W ars z. 12.20. P ły  
ty. 12.40. Kom. meteor. /. W arsz. 12.45. 
P ły ty . 14.00. Kom. gospod. 15.00. Kom. 
gospod. z W arsz. 15.10. Bajeczki dla dzie 
ci. 15.30. Kom. z Wa rsz. 15.40. P ły ty . 
16.20. Tr. z W arsz. 19.10. Rozmaitości. 
19.25. P ro g ram  na dz. nast. 19.35. Kom. 
sport. 19.35. P ras. Dz. Radj. 19.45. In te r  
mezzo muz. 20.00. Koncert popul. z W ar 
szawy. 20,50 Feljeton lit. 21.05. Tr. z 
W arsz. 22.09. P rogram  na dz. nast. 22 05. 
M uzyka tan. z W arsz. 22.40. Mnzyka tan.

W ARSZAW A.
Środa, 28 września.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
P rogram  na dz. bież. 12.10. 'mdz. P iz  -  
gląd Prasy  Polsk. 12.40. Urz kora. P. T. 
M. 12.45. P ły ty . 15.00. Kom. gospod. 15.L0 
Sonata księżycowa. 15.30. K ronika h a r­
cerska. 15.35. Chwilka m orska i koloujal 
na. 15.40. Opowiad. dla dzieci. 1535. 
Opowiadanie dla dzieci. 16.05. P ły ty . 
16.35. Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.40. 
Skrzynka poczt. 17.00. U twory K olum na 
wyk. ork. P. R. 18.00. K ról S tefan Ba to 
ry. 18.20. M uzyka lekka. 18.55 Rozmai- 
tosci. 19.15. Kom. Tow. Zach do Hod. ko 
ni w Polsce. 19.20. P ras. Dz. Radj. 19.30. 
Skrzynka poczt. 19.40. P rogram  na dz. 
nast. 19.45. Pogad. muz. 20.00. Tr. z P ra ­
gi. O pera R usałka. W  przerw ie kom. 
m eteor. Gł. W ojsk. St. Meteor, dla kom. 
lotn. 22.50. Odczyt w jqz. esperanckim  z 
K rak. 23.05. M uzyka tan.

Z SOSNOWCA.
(s) D yrektor tea tru  m iejskiego, r .  

Rom an Tański, w yjechał (jo W arszaw y 
w spraw ach związanych z z or ga niżowa 
mem noweg'o sezonu.

(s) Dom ludowy w Sosnowcu, ul. J a  
snu 23, urządza w soboty, dnia 1 paź­
dziernika r. b. otw arcie sezonu z uastr) 
pującym  program em :

Cześć I. Słowo wstępne i produkcjo 
sekcji scenicznej. Cześć II. Zabawa ta ­
neczna. W ejście na zabawę d la  człon­
ków 1 zł. dla nieczłonków 1 zł. 50 gr.

Początek o godz. 8 min. 30 wieczo 
rem.

(s) Zebranie członków ZZZ. W  Niw-
ce. D nia 24 tj. w sobo.ą, w Niwce, od­
było sie zebranie członków ZZZ. Zebra 
nie zagaił prezes miejscowegrrZZZ. J a ­
godziński, następnie referow ał obecne 
położenie gospodarcze i trudne w arun 
ki robotników  oraz zadanie ZZZ. sekre 
ta rz  okręgowy związku górników, okrę 
gu Chrzanów p. Raczkowski. Spraw ę o_ 
tw arcia kursu  dla działaczy społecz_ 
nyeh omówił Al. Czekaj. Po omówieniu 
spraw, związanych z dalszą działalno­
ścią związku i uchw aleniu rezolucji, 
postanowiono zwrócić sią do zarządu 
ZZZ. z prośbą o przyspieszenie o tw arcia 
kursu.

Kiu-s dla działaczy społecznych, któ­
ry  wkrótce zostanie otw arty , cieszy sią 
dużem zainteresow aniem  wśród robot­
ników Zagłębia.

(s) Nowy lokal rozrywkowy. Znpobie 
g liw y zarząd znanej w Zagłębiu re stau  
rac ji „Savoy‘‘ w Sosnowcu otw orzył w 
podziemiach kina „Udziałowego" nowy 
lokal rozrywkowy. Je s t to wielka sala 
bilardow a, urządzona z dużem sm akiem  
estetycznym . Do dyspozycji gości stoi 
piąć nowych, doskonałych, bilardów , 
pozatem szachy, w arcaby, dom ina itp .

Obszerny i gustownie urządzony lo­
kal, z nowoczesną wentylacją i dostępne, 
ceny dają gwarancje, że jedyne tego 
rodzaju przedsiębiorstwo w Zagłębiu, 
cieszyć sią bwizie dużem powodzeniem.

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIA HANDLU!
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BANBYTA SIERKA UKRYWAŁ  
SIE PRZY UL. W AW EL W SO­

SNOWCU.
Ja k  to już wczoraj donosiliśmy, 

w ub. sobotę wieczorem — schwyta­
ny został na ul. Wawel w Sosnowcu 
przez dwuch policjantów i wywia­
dowcę z I  kom isarjatu, znany ban­
dyta Sierka.

W związku ze schwytaniem Si er 
ki, zatrzymany został H enryk Ma- 
łowiez, zam. przy ul. W awel 7 w 
Sosnowcu, u którego się Sierka u-
k rywal. . „ , . , .

Małowicz odpowiadać bęozie 
przed sądem za ukryw anie prze­
stępcy.

 0 —  . . .
(s) K u rsy  gotow ania, kroju, szycia  i 

ga lan ter ii skórzanej. D nia  1 paździerm  
ka w szkole gospodarczej żeńskiej w 
Sosnowcu, ul. 3_go m aja 20 rozpocznie 
sic 3-ch m iesięczny kurs gotow ania i 
5_cio m iesięczny kurs kroju i szycia, w  
szkole zaś rzem iosł im. ks. kan. R aezyn  
s k iego prow adzony _ będzie roczny kurs 
ga lan terji skórzanej.

(s) Zm iana lokalu  zarządu okręgu  
l ig i m orskiej i ko lon ia lnej. Zarząd o krę 
gil l ig i m orskiej i k o lonialnej kom uni 
k ujeĘ że przeniósł sw oje biuro z ulicy  
P leb iscytow ej nr. 1 w K atow icach  do 
gm achu w ojew ództw a I I  p. pokój nr. 
489, telefon  nr. 1 — 60.

W  lokalu  przy ul. P leb iscytow ej nr.
1 pozostaję nadal biuro oddziału  kato­
w ickiego.

(s) H u rtow nia „Odrodzenie'*. W  ubie 
gdą n iedzielę odbyło się  organ izacyjne  
zebranie hurtow ni chrześcijańskiej 
;Odrodzfenie“ w  Sosnow cu przy udziale  

około 100 osób.
P o odczytaniu  statu tu  i w ygłoszen iu  

referatu, zebrani u ch w alili u tw orzyć 
hurtownie, dając jej nazw ę „Odrodze­
nie".

Do tym czasow ego zarządu- zostali 
Vv i imani pp.: W . M ajew ski, K rynke, P a  
fderaak, E . M ejerowa i  S trojny.

D o rady nadzorczej zostali w ybrani 
P P . A. H auke, Grom czyk i  Baca.

(s) W iktor stracił rower. Zam iesz­
kałem u w  N iw ce W ik torow i H erm a, 
new skiem u skradziono rower, wart. 
m  zi.

 O ------

Pan Mąlloch sfmiilewsl kradzież
chcąc otrzymać sumę ubezpieczeniową.

K łopoty finansowe dają się dzi­
siaj wszystkim we znaki.  ̂ To też 
sprytniejsi szukają, sposobów, któ- 
reby przyniosły im tak pożądane 
pieniądze.

N a dowcipny pomysł, zresztą 
znany od dawna, wpadł Majloch 
Senderowicz, zam. przy ul. Mała­
chowskiego 30 w Sosnowcu, które­
m u gwałtem potrzebne były „ty-
siączki".

Mianowicie zgłosił się on do po­
licji i oświadczył, że w nocy z so­
boty na  niedzielę, jakiś sprytny zło 
dziej, skradł mu z mieszkania futro, 
garderobę i bieliznę, łącznej warto-

R azpczął sie „tydzień propagandy Strzelca”
w Kidcaeh.

ści 7.355 zł. Ja k  ustalono mieszka^ 
nie p. Majlocha ubezpieczone było 
na 15.000 zł. Barwne opowiadanie 
okradzionego wydało się policji nie­
prawdopodobne, rozpoczęto więc do
chodzenie. .

Przypuszczenia, że Senderowicz 
kradzież symulował, okazały się 
słuszno

U siostry okradzionego M ar jem 
Rery (Pańska ’20) znaleziono część 
skradzionych rzeczy, a  mianowicie 
futro i bieliznę.

Wówezas Senderowicz przyznał 
się, że kradzież symulował, chcąc o- 
trzymać sumę ubezpieczeniową.

W ub. sobotę rozpoczął się w 
Kielcach „tydzień propagandy
strzelca". _ . . .

O godz. 7 wiecz- ulicami m iasta 
przemaszerował capstrzyk z pochod 
niami i orkiestrą strzelecką. Ca­
pstrzyk zatrzymał się pod pomni­
kiem Wolności, gdzie nastąpiło roz­
wiązanie. . . ,

w  capstrzyku wzięła udział żeń­
ska i męska drużyna strzelecka oraz 
towarzyszące jej liczne rzesze pub­
liczności, któro z zaciekawieni em 
p r z y g lą d a ły  się dziarskiej postawie 
i karnym  szeregom strzeleckim.

Onegdaj z okazji tygodnia strzel 
ca, w kościele garnizonowym ks. pik. 
Cieśliński odprawił uroczyste nabo­
żeństwo oraz wygłosił okolicznościo 
we przemówienie do licznie zebra­
nych strzelców. Popołudniu na bo­
isku sportowem odbyły się wielkie

rewanżowe zawody piłki nożnej mię 
dzy Hakoachem z Łodzi a drużyną 
sportową „ Strzelec- ‘ — Kielce. W 
czasie zawodów przygryw ała orkie­
stra  związku strzeleckiego.

Wczoraj odbyły się pierwsze pro 
by zawodów strzeleckich na P. O.S.

Tydzień propagandy związku 
strzeleckiego, wiąże się z rozpoczę­
ciem nowego roku szkolnego przy­
sposobienia wojskowego w związku 
strzeleckim, organizacją hufców P. 
W. oraz przyjmowaniem nowych 
członków do jednostek ćwiczących.

Celem „tygodnia związku strze­
leckiego" jest zapoznanie społeczeń­
stwa z zadaniami i działalnością 
związku strzeleckiego, zaciąg  ̂ i 
przyjmowanie nowych członków, 
wreszcie zyskanie środków finanso­
wych na pracę strzelecką.

Z R Ę D Z IN A .
(Jb) N abożeństw o żałobne za spokój 

d am y ś. p. prez. M. M ościckiej. Związek  
p racy obyw atelsk iej kobiet w Będzinie 
zaprasza na uroczyste nabożeństw o ża 
łobne za spokój duszy ś. p. prezydento  
w ej M ich alin y  M ościckiej.

N abożeństw o odprawione zostan ie w 
m iejscow ym  kościele p ara fia ln ym  w 
B ędzin ie. dnia 28 b. m. o godz. 8.30 
rano.

(b) Zw łoki now orodka w  dole z w o­
dą. W  ub. sobotę na polach  w  Ł agw zy, 
w dole z wodą, znaleziono zw łok i nowo­
rodka p łci m ęsk iej.

P o lic ja  szuka w yrodnej m atki.
(d) Skradziono rower. K om anow i 

Dworzakowi, zam. w D ąbrow ie przy ul. 
C m entarnej, skradziono rower, wart. 
120 z?.

iffk ifit perfum „Wda” w Sosnowcu
SKAZANY ZOSTAŁ NA PÓŁTORA ROKU W IĘ Z IE N IA

w
O godz. 10 rano zapadł wczoraj 
sądzie okręgowym w Sosnowcu 

w yrok w  trzydniowym procesie 
przeciwko fabrykantowi perfum  
,Aniela" w Sosnowcu, mocą krorego 

31-letni Leon Kwaśny vel Kwa­
śniewski skazany został n a  poitora 
roku więzienia, 500 złotych grzyw­
ny i u tratę  praw obywatelskich.

Ponadto sąd zasądził od skaza­
nego na rzecz spadkobierców b. wła 
ściciela domu handlowo - przemy­
słowego „Siła" ś. p. Wincentego 
K rupskiego, kwotę 3.500 zł. Reszty 
nretensii sąd nie rozpatrywał, po­
zostawiając tę kwestję otw artą _ i 
dając tern samem możność wniesie­
nia skargi w drodze cywilnej.

W motywach wyroku sędzia 
Sadkowski podniósł, iż wina K w a­
śnego została udowodniona i że ska 
zany on został za przywłaszczenie 
sobie pieniędzy na stanowisku kie­
rownika sklepu „Siła" i za w prowa­
dzenie w błąd śp. Krupskiego, że 
weksle z jego podpisem były w ysta­
wione na pokrycie wierzytelności 
„Siły". W rzeczywistości były to 
własne weksle Kwaśniewskiego, któ 
ry  kupił za nie plac w Sosnowcu i 
sklep przy ul. Prez. Mościckiego.

Kwaśny pozostaje nadal na wol­
nej stopie za kaucją w kwocie 2.000 
złotych.

Obrońcy jego, adw. Krzemuski i 
Busz, zgłosili apelację.

N e.  2 6 ó*

z Z a w i e r c i a .
(iż) Zebranie pow. kom. P W . i  W F.

Pod przew odnictw em  starosty  K onopa­
ckiego, przy w spółudziale delegata  o- 
ltręgu  P W . i W F. m ajora, M ichockie- 
go odbyło s ię  zebranie pow iatow ego  
kom itetu  PW . i  W F . N a  zebraniu omó 
wionę- zostało ca ły  szereg spraw  n atu ­
ry  organ izacyjnej. P oza  tern. p rzyjęto  
do zatw ierdzającej w iadom ości spra­
w ozdanie k om isji rew izyjn ej, oraz spra  
w ozdanie z wTyk onan ia  budżetu za rok 
1933L2. Z w yników  pra-cy k om itetu  
stw ierdzić należy, iż m inio ciężkich  
w arunków  gospodarczych, u b ieg ły  rok  
dla P W . i W F. b ył p om yślny, w zrosłą  
bowiem  n iety lk o  liczba członkowi ale i 
utworzono n a  teren ie p ow iatu  6 now ych  
jednostek organ izacyjnych  zw iązku  
strzeleckiego.

(z) P o lic ja n t p ostrze lił s ię  prze*  
nieostrożność. W czoraj na lin j i korę- 
jow ej Ł azy — Zaw iercie p e łn ił s-Lizżb  ̂
posterunkow y p. p. H enryk  K ubis. W 
pew nej ch w ili K nbis ,popraw ił c iszący  
m u u  p asa  rew olw er, k tóry będąc nie 
zabezpieczony, w ystrzelił, ran iąc n ieo­
strożnego p o licjan ta  w  praw ą nogę po 
w yżej kolana. O fiarę w łasnej nieo­
strożności przew ieziono n a  k urację do 
szp ita la  k a sy  chorych.

(z) P rzyw łaszczenie. Związek pra­
cow ników  um ysłow ych  Z. Z. Z. złożył, 
w  p o lic ji zam eldow anie, iż JaworaiŁi 
Tadeusz, zam. obecnie w  W ejherow ie  
i B o lesław  M ista, w  czasie p ełn ien ia  w  
pow yższym  zw iązku funkc; i  skar nu- 
] { v,' p rzyw łaszczyli sobie 139 z., oj gr. 
p ien iędzy organ izacyjnych . N iesum um - 
n em i skarbnikam i zajęła, się  policja.

(z) K radzież. K em pnerow i Ickow i 
(Szkolna 8) z n iezam kuiętego w arsztat 
tu  tokarskiego skradziono row er, w ar­
tośc i 70 zł.

(z) Z l ig i  m orskiej i  k o lonialnej. 
O statnio, pod przew odnictw em  p. Jana  
Ł askiego, odbyło się  zebranie organ i­
zacyjne d w utygodnia propagandy lig i  
m orskiej i k o lon ia ln ej, k tóry  odbędzie 
się  w dniach od 2 — 16 pazdzierm -sa i b.

R eferat o colach i zadaniach lig i 
mor. i kol. w y g ło s ił inż. K lem ens 1 io- 
trow ski. N astęp n ie ustalono następu. 
cy program  propagandy: W  cmiii 2 paz 
dziernika w  k ościele p arafia ln ym  _ od­
praw ione zostanie uroczyste nabozen . 
stwo. P o  nabożeństw ie podniesien ie  
bandery i  okolicznościow ej przem ów ie­
nie. N astęp n ie w  czasie d w utygodnia  
proponow ane są odczyty  i  pogadanki 
w  organ izacjach  i  szkołach.

W  dniu  zakończenia t. j. 16 paździor 
nika, w sa li domu ludow ego w ygłoszo­
n y  zostanie okolicznościow y odczyt, 
połączony z częścią koncertową.

P o  przeprowadzonej d ysk u sji naci 
program em , w ybrano sekcję pocboi,o  
wą, propagandow ą i artystyczną. Ido 
sek cji pochodowej w ybrano PP- y .  
W ochtm ana i  P . Stosika, propagauuo- 
w ej pp. insp. szkolnego K ucharczyka, 
prof. R. B adow skiego, prof. P ełcsza  i 
p rzedstaw iciela  zw. prac. przem. i  han 
dl., artystycznej pp. dyr. ' jląk.iczou  
wa, inż. K. P iotrow sk iego  i H. M al­
czewską. ,  ,

P oza tern w  dniu  zakończenia pi o- 
ponow ana jest defilada w szystk ich  01 -  
ganizacyj.

K S  A  W  E R  Y  M D  N T  E P I N .

BRATOBÓJCA
0

•$?- Haman s.

— Co mówisz o gniewie i o nie­
nawiści — odparł gwałtownie prze­
mysłowiec. — Byłyby one^ zapewne 
słuszne, ałe żadne z uczuć niskich, 
nie dyktuje mi postępowania. Ty 
mnie przejmujesz tylko pogardą, 
jak największą pogardą! Odejdź. 
Nie kalaj dłużej mego domu swą o- 
beenością. J a  ciebie nie znam!

— Ryszardzie, jestem twoim bra 
tern!

— Nie hańbij imienia naszej ro­
dziny!

— Ryszardzie, Bóg przebacza ża­
łującym! M atka nasza i ojciec, gdy­
by żyli, byliby mi przebaczyli! ByŁ 
żebyś bardziej nieubłagany, niż oni 
byliby t

—■ Ojciec nasz byłby cię przeklął 
matka byłaby umarła ze zmartwie­
nia, gdyby wiedzieli jakiemu nędz­
nikowi dali życie.

— Ryszardzie! nie bądź bez mi­
łosierdzia! błagam cię.

— Jakąż nową- podłość knujesz, 
że się tak  poniżasz!

Robert ani sie zmarszczył pod tą

now7ą obelgą. Bo końca chciał grać 
role, którą sobie zakreślił.

L_ M ój bracie, podchwycił tonem 
jak najpokorniejszym, nie odtrącaj 
innie, nie odmawiaj mi swego pobia 
żania! J a  potrzebuję podpory, ja po 
trzebuję rady.

— Ażeby ich nie spełniać.
— Przysięgam ci.
— J a  dawałem ci rady dawniej!
— Byłem tak młody. .
— I  ponowiłem ci przed dziesię­

ciu la ty  po raz ostatni, gdyśmy się z 
sobą znaleźli. W tedy nie poszedłeś 
za niemi i dziś nie uczynisz lepiej. 
Przychodzisz żądać odemnie pienię­
dzy 1

— Nie.
— Więc czegóż1?
— Pracy.

' Ryszard Yemiere' wzruszył ra­
mionami.

— Zaprzestań tej homedji śmie­
sznej, która nie oszuka nikogo ! 
rzekł z goryczą. — Zanadto dobrze 
cię znani, ażebyś mnie w pole mógł 
wyprowadzić, i czytam głęboko w 
twej- myśli. Znów zabrakło ci środ­
ków i przychodzisz do mnie, spo­
dziewając się znaleźć deskę ocalenia.

— A  gdyby tak było?
— Wyrachowanie _ twoje _ jest 

fałszywe! Tu nie ma nic dła ciebie! 
N ic!’Wiesz, że twoje obecne postępo 
wanie nie oczyszcza twej przeszło­
ści. Nie zasługujesz na żadną li­

tość, ja  nie przyjdę z pomocą twej 
ruinie, gdyż ona jest wynikiem twej 
rozpusty.

— Mój bracie, — posłuchaj mnie 
wyjąkał Robert.

'— Ty mnie wysłuchaj wypierw, 
przerwał Ryszard i kiedy przedsta­
wię oczom twoim sromotny obraz 
twych szaleństw, twych błędów i 
twych zbrodni, to chyba nie będziesz 
mógł utrzymywać, że ja mogę o tern 
zapomnieć, że ja  mogę ci przeba­
czyć!

Robert drżał, jeżeli nie z pomie­
szania (nie zdolny był go doświad­
czyć), to przynajmniej ze złości. Bez 
wątpienia spodziewał się burzliwego 
przyjęcia, ale nie tak brutalnego. 
Pod tym potopem zniewag natura 
jego nieposkromiona burzyła się. 
Powstrzymał się jednak, z oczyma, 
zawsze skierowanemu ku swemu ce­
lowi i nie przestając się spodziewać, 
że uda mu się znaleźć jeszcze słów­
ko dość zręczne, ażeby wzruszyć ser 
ce brata.

Ryszard wzburzony ciągnął da-
IgJii

— Co uczyniłeś z życiem, któ­
re rodzina sama zgotowała ci tak 
słodkie i łatwe? Czy brakowało ci 
czegokolwiek w latach dziecięcych? 
Czy skąpiono pieszczot, starań wy­
kształcenia! W dwudziestym czwar­
tym roku ukończyłeś tak, jak ja, 
szkołę sztuk i rzemiosł; jako jeden z

pierwszych uczni mogieś tak 
jak  ja, dążyć do tego, ażeby zostać 
inżynierem wykształconym, czło>v±e 
kiein honorowym! Przyszłość miałeś 
w swem ręku! Rodzice, umierając*, 
pozostawili nam po 180.000 franków 
każdemu. Był to początek majątku, 
który praca mogła dziesięćkroc po­
większyć. Zaproponowałem ci spół­
kę, powiedziałem ci: „Nie rozstawaj 
my się! Nie rozstawajmy się nigdy! 
Zostańmy z sobą _ połączeni, kochaj­
my się zawsze, i firm a Ryszard i rio- 
bert bracia Yerniere, stanie wkro.ee 
w pierwszym szeregu". Cóżeś uczy­
nił ze swego udziału ojcowizny, 
grosz po groszii zebranej w znoju i 
oszczędności? Głupio i swawolnie je 
roztrwoniłeś! Rozrzuciłeś je nieroz­
sądnie w szynkowniach i szuler- 
niach, we wszystkich miejscach, 
gdzie istoty nieużyteczne i szkodli­
we, twego rodzaju, szukaju ruiny i 
hańby. Gdy ja  ustalałem swój byt, 
gdy prowadziłem swe przedsiębior­
stwo pomyślnie i zwiększałem, ty  
dochodziłeś do kłopotów, potem do 
czarnej nędzy. Brakujących ci pie­
niędzy po&zukiwałeś w zbrodni, i J0 
den z synów człowieka, którego ży­
cie całe było uczciwością i honorem, 
stawał się fałszerzem, łupem galer L

c. d. n»



Ks. biskup Kubina w Zawierciu
na okręgowym zlocie stowarzyszenia młodzieży polskiej.

Str. 5

W ubiegłą niedzielę w Zawierciu, 
odbył się zlot okręgowy stowarzyszę 
jiia młodzieży polskiej, połączony z  
obchodem 10-lecia istnienia S.M P 
M. w Zawierciu.

"YV skład komitetu honorowego 
zlotu wchodzili: ks. prałat F. Zienta­
ra, pp.: starostwo Konopaccy, Ho­
lenderscy, kom. Langertowie, Jcs. 
Jean. B. Wajsler, dyr. S. Wesołowski, 
ks. mg. Z. Lipa, dr. Ziembińscy, dr. 
Bartkiewiczowie, mg. S t. Pasierbiń  
ski, dr. Brzeziński, poseł inż. Z. So 
wiński, kr. PolesJea, ks. red. Frąckie 
wicz, H. Malczewska, dyr. Nowiński, 
dyr, BanacJiiewiczowie, ppłk. B. 
Grzebień,, insp. szkolny Kucharczyk, 
komendant pow. poi. p. St. Siwoń i 
dyr. K . Krawczyk.

Na uroczystość tę przybył ks. bi 
skup dr. Teodor Kubina. Na zlot 
przybyły wszystkie S. M. P. z po­
wiatu zawierekiego, w liczbie około 
1000 osób. Poza tern na zlot przybyło 
z powiatu kilkunastu księży.

O godz. 9-ej na boisku ' sporto- 
*em obok domu ludowego zebrały 
się wszystkie organizacje S. M. P., 
skąd na czele z dwiema orkiestrami 
wyruszyły na nabożeństwo do ko­
ścioła paraf jałnego. Uroczyste na ba 
żeństwo celebrował ks. prałat Fr. 
Zientara. Podniosłe kazanie okolicz­
nościowe wygłosił generalny sekre­
tarz S. M. P. ks. mg. Z. Lipa. Pb na 
bożeństwie odbyło się poświęcenie 
sztandaru S. M. P. męskiej. Uroczy 
stego aktu poświęcenia dokonał ks. 
biskup T. Kubina, wygłaszając do 
młodzieży w czasie poświęcenia po­
dniosłe przemówienie.

Rodzicami chrzestnymi sztanda­
ru byli pp.: starościna Konopacka, 
d-rowa Bartkżewiczowa, S tepeho.no 
wa, koni. Langert, Holenderski i my. 
iSt. Pasierbiński-

W nabożeństwie poza licznie zero 
madzoną młodzieżą wzięli udział: 
starostwo Konopaccy, kom. Langert, 
ppłk. Grzebień, poseł inż, Sowiński, 
dyr. Wesołowski, inspektor samorzą 
du gm. p . Malanowicz, przedstawi­

ciele różnych organizacyj spoleez- 
nych i zawodowych oraz rzesze pa- 
ratjan .

P ° nabożeństwie, pod kościołem 
odbyła się defilada, którą w otocze­
niu władz administracyjnych, du­
chowieństwa, wojska, policji przyjął
ks. biskup dr. T. Kubina.

Następnie w domu ludowym od 
było się wbijanie • gwoździ do 
sztandaru.

ferwszy gwóźdź pamiątkowy 
wbił ks. biskup dr. Kubina. W tym­
że czasie w górnej sali domu ludowe 
i °  otwarcie wystawy prac

M. P. żeńskiej. Wystawiono b. 
wiele ładnych haftów kolorowych, 
serwetek, makatek, szali, poduszek i 

g Na wyróżnienie zasługiwały pra 
cę S. M. P. Z. z Poręby.

Wieczorem w domu ludowym od 
była się akademja.

Wyrodny syn 
pobił ojca - staruszka 

do nieprzytomności
i wyrzucił na ulicę.

Tajemniczy panowie
S r  •-« S J ' .•S 'fe tixf S ' u*.z taksówki Mra SL 9119

WIELKA AFERA OSZUKAŃCZA Z ROZBIÓRKA
W RUDZIE NA ŚLĄSKU.

Głośną wśród mieszkańców Cze­
ladzi a v  ostatnich dniach,

KOŚCIOŁA

------—~ stała- się
a tera  oszukańcza trzech ślązaków z 
Wsi ci Dąbrówki: Walentego Glossa, 
Jozefa Gajdy i A ugustyna Jaskól­
skiego, którzy w b. sprytnym sposóli 
naciągnęli 6 mieszkańców Czeladzi 
na większe sumy pieniężne.

W pierwszych dniach sierpnia 
bieżącego roku do Czeladzi zajecha­
ła elegancka taksówka nr. Śl. 9219. 
Z taksówki wysiedli trzej przyzwoi­
cie ubrani panowie, którzy zasięgną 
wszy języka zaofiarowali kilku 
mieszkańcom Czeladzi kupno cegły 
na budowę domów.

Kupno przedstawiało się b. ko­
rzystnie, gdyż cegła miała pocho­
dzie z rozbiórki kościoła w Rudzie, 
pow. Świętochłowic ki, na G. Śląsku, 
przyczem koszt cegły z dostawą na 
miejsce, miał wynosić 23 zł. za 1000 
sztuk.

Niezwykła wymowa tych panów, 
przedstawione kupującym próbki 
cegły i aktu kupna kościoła od ku- 
r ji biskupiej w Katowicach nie 
wzbudzało najmniejszych wątpli­
wości u przyszłych nabywców. W 
dodatku zabrali oni swych klijen-

tów w taksówkę i odjechali do Ru­
dy > gdzie kupujący naocznie mogli 
się przekonać o jakości cegły.

W ten sposób znalazło się w Cze 
ładzi 6 nabywców, którzy trzyma- 
.ląc w tajemnicy tanie źródło zaku­
pu, powpłacali a conto zamówienia 
od 200 — 500 zł., razem na ogólną, 
sumę 1400 zł.

Termin dostawy ustalono na 
dzień 20 września br.

Jakież było rozczarowanie na­
bywców, gdy termin dostawy mi­
nął, a cegły nie było widać. Poszko­
dowani udali się przeto do Rudy. 
Tam dopiero dowiedzieli się, iż pa­
dli ofiarą oszustwa.

Okazało się, iż zamówień na ce­
głę pobrali oszuści na jakieś miljon 
sztuk, podczas gdy cegłę z całego 
kościoła oblicza się na 400 tys. sztuk.

Szereg osób nietylko z Czeladzi, 
lecz ze Śląska i Zagłębia, którzy pa­
dli ofiarą oszustów, wniosło skargi 
do sądu, a rozbiórkę kościoła całko­
wicie wstrzymano, do wyjaśnienia 
całej sprawy.

W Czeladzi poszkodowani zosta­
li p. T. Kot, pp. Nałeżniaey i inni. 
Na Piaskach p. Luboń.

Z OLKUSZA.
(ol) N ow e w ładze P . M. S. w O lku ­

szu. P rzed w czo ra j, pod  p rzew odnictw em  
s .a ro s ty  S tam iro w sk ieg o , odbyło  się 
w alne zeb ran ie  członków  p o lsk ie j m a­
cierzy szko lnej w O lkuszu. P o  sp raw oz 
d an iu  z d z ia ła ln o śc i za rz ą d u  za ro k  
ub ieg ły , w y b ran o  za rząd  ko ła , do k tó  
rego w eszli pp .: in sp e k to r  szko lny  FrT 
N iżyński — ja k o  prezes, Z. O k ra jn io w a  
— zastępczyn i, p ro f. J .  K o t — s k a rb ­
nik, W . T a rc h a lsk a  — se k re ta rz . Człon 
L w ie  pp.: O. K u rz e jo w a , d r . Ł a p iń ­
ski i W . P io tro w sk i, za stęp cy  pp.: s ta ­
rościna. 71. S tam iro w sk a , dr. A. Osow- 
ski i dr. L. L ubczyńsk i. K o m is ja  re- 
w izy jna p p .r  A. M achn ick i, It. P iech  o- 
wjcz  i _M.. N iew ia ra . W  z e b ra n iu  b ra ł 
S '* niez u a z ia ł d y re k to r  S te m p le r  z 
.w arszaw y, d e leg a t g łów nego  za rządu .

(ol) Ze s traż y . W  zaw odach  zespoło­
wych s tra ż y  ogn iow ych  pow. o lk u sk ie , 
go w ro k u  bieżącym  u z y sk a ły  n a jle p -  
sze^wym ki: z g ru p y  I I I  p a p ie rn ia  „K Iu  
cze p k t. 43, cem en tow n ia  „W iek“ pk t. 
A O grodzien iec ,  o sada I  p k t.; z g ru p y  
, l?_ ’aćŁ’ w ie jsk ie ): W ola  L ib erto w -

7l,  !ik t - S iadeza 67 pkt., Łobzów  32 
Pkt„ Solca 20 pk t., B edkow ice 18 pk t., 
Kidów 16 pkt., P o m o rz an y  14 pkt., Bę- 
vf° 13 P od leśne  11 pk t.. S u .
■oszowa 10 pkt., P rz y b y s ła w ic e  10  pk t., 
Gieb.o 8 pk t., Sm ardzow iee 6 pkt.. Zu- 
oroze 4 pkt., C ianow iee 4 pk t., J e rz m a ­
nowice 4 pkt.. W ielm oża. C h iiua  po 3 
I S t., pozostałe, t j .  K rz y k a w k a , S ie 
uechowiee, Z im nodół, S trzegow a. Bv- 
I  nK k r?e g in ia > K w asić  w D o ln y  i  W iel 
a W ies —- bez punktó.w .

u ®ozw ią?an ie  w alnego  z e b ra n ia  
"M akabi . W  n iedzie lę , dn. 25 bm. od . 

ywało się w alne z e b ran ie  tow . sp o r­
n e g o  Ą Ia k a b i“ w O lkuszu , pod  p rze- 
Rip m " i ern. p ’ S . 'B u b in l ic h ta .  W  cza- 

sk la d an ia  sp raw o zd a n ia  p rzez  wi- 
eprezesa k lubu , p. I. M ecnera , pow- 

j ' y . P ro te sty  i k rz y k i. P o n iew aż  b a­
li wzm ngał, p o lic ja  zm uszona  by 

zebran ie rozw iązać.

W Y W I E D Z ?  R E D A K C JI .
W nojj; . • Boł{:da, Ż y rm u n y , w ojew . 110 

»rodzkie — W  zw iązku  ze śm ie rc ią  
„ P rezydentow ej M ościck iej żadnej 

estn  bvó n ie m ia ło  i n ie  będzie.

Bezrobotny zamieszkał w grobie
na c me n tar z u w dołonogy,

S Y P IA Ł  W  T R U M N IE , Z K T Ó R E J f 3 iZ E B N IO
L U D Z K I.

U S U N Ą Ł  S Z K IE L E T

Od pewnego czasu wśród miesz­
kańców Gołonoga krążyła wiado­
mość, że n a  miejscowym cmentarzu 
straszy.

Opowiadano sobie, że niemal co­
dziennie przed północą po cmenta­
rzu, wśród grobowców, spaceruje ja 
kaś postać mężczyzny, która na 
widok zbliżającej się w stronę ernen 
tarza osoby

znika.
Zaobserwować sęi również tam 

dały jakieś światełka, które na 
przemian zapalały się i gasły.

Opowiadaniem tern zainteresowa 
ły  się miejscowe

władze policyjne.
Ustawiono więc w pobliżu cmen­

tarza specjalne posterunki policji, 
aby naocznie można było przekonać

się, czy istotnie duchy spacerują 
po cmentarzu.

Wywiad ten wkrótce został uwień 
czony_ pomyślnym rezultatem. O- 
negdaj znaleziono bowiem na cmen 
tarzu „ducha“ był nim niejaki Bę­
dziński, mieszkaniec Kutna, który 
jak zeznał przyjechał do Zagłębia 

szukać pracy.
Pędziński nie mając, gdzie zamie 

szkać ulokował się na cmentarzu w 
grobowcu rodziny Tor bu sów.

Jak  sam zeznaje 
sypiał on w trumnie, z której 

przedtem usunął części szkieletu 
ludzkiego.

W grobowcu znaleziono lampę 
naftową, koc, przybory do golenia, 
chleb i inne drobiazgi.

Pędzińskiego przekazano wła­
dzom sądowym.

Rzadki wypadek zwyrodnienia 
miał miejsce a v  miejscowości Ryczó- 
wejk w poAv. olkuskim.

K ilka la t temu zamożny Avioseja 
nin, 68-łetni, Jan  Sosnowski, czując 
zbliżający się koniec jego doczesne­
go żywota, darował swą osadę jedy­
nakowi Antoniemu.

Antoni Sosnoivski stał się odra- 
zu z a m o ż n y m  c z l o A v i e k i e m ,  z ł e  in­
stynkty jednakże, które zdradzał od 
la t najmłodszych, w y s t ą p i ł y  wów- 
cjzas av całej pełni. Tymczasem Róg 
obdarzył sędziwego Jana  SosnoAV- 
skiego czerstwem zdrowiem i staru­
s z e k  musiał patrzyć na wybryki je­
dynaka, k t ó r y  m arnotrawił majątek

Wreszcie aa7 duszy starca zburito- 
A v a ło  się. Postanowił za wszelką ce­
nę położyć temu kres, lecz jedynak 
z A v ą e h a i  zamiary ojca i złńwszy go 
do nieprzytomności, wyrzucił na 
ulicę.

Czyn zAiyrodniałego syna w slrzą 
snął do głębi mieszkańcami Ryczów 
ka, którzy zawiadomili o tern pro­
kuraturę.

Koniec jest taki, że Sosnowski 
dostał za pobicie ojca a v  sądzie okrę- 
gowyin tylko 2 tygodnie więzienia, 
tein samem jednak akt darowizny 
Avyrodnemu synowi będzie unie­
ważniony.

W IE L K IE  Z G R O M A D Z E N IE  P O S E L ­
S K IE  B. B. W . W . w ŻA RN O W CU .

W  u b ie g łą  n iedzie lę  w urzędzie gm i 
n y  Żarnow iec odbyło  się b. liczne zgi'0 .  
uradzenie, n a  b tó rem  posłow ie B B W R  
K leszczyńsk i i W a lig ó ra  om ów ili obec­
ną sy tu a c ję  p o lity czn ą  w  Polsce, p o ru . 
sza jąc  w szelkie dziedz iny  życia społecz, 
nego.

W  d y sk u sji, po p rzem ów ien iach  po­
słów, za b ie ra ło  g łos k illru  gospodarzy , 
k tó rjm i posłow ie u d zie lili w szelkich w y 
ja śn ie ć . M ów cy p o ru sza li m iejscow e bo 
łączki, ja k  b rak  d osta teczne j ilości szkół 
7 .k lasow ych  w gm in ie , b ra k u  odpo­
w iedn ie j ilości s ił nauczycie lsk ich , sp ra  
M7ę w ysokiego szacunku  n a b y ty c h  g ru n  
tów  z p a rc e la c ji  m a ją tk u  M ałoszyce, 
duże opodatkow an ie  ro ln ik ó w  itp . W, 
z e b ran iu  b ra ło  u d z ia ł około 600 osób, 
pod p rzew odnictw em  p. S te fa n a  G rusz­
czyńsk iego  z Żarnow ca.

  Ó----

Zycie gospodarcze
G I E Ł D A .

T, , cn n-  , W arszaw a , 26. 9
D o la r  St. Z jedn . 8.91,25
F u n ty  ang . 31.09
R ubel zł. 4.60
D o la r  zł. 8.91.5
„ W arszaw a . 26. 9,
7 proc. Poz. S tab iliz . 53.75
3 proc. Poż. B u dow lana  38.50 
D o ła ró w k a  48.75
4 proc. Poż. In  w est. 99.75 
L is ty  za s ław n e  W a rsza w y  58.75 
B a n k  P o lsk i 89.00 
S ta rach o w ice  9.50 
M odrzejów  3.70
L ilp o p y  14.00

 filia------

Kto wyprał na loterji?

Teść pod groźbą rewolweru
dopuszczał się gwałtu na swef synowej

ZWYRODNIAŁY STARZEC TJCIEKŁ Z OLKUSZA.
W ubiegłą niedzielę Avraz z mę­

żem SA\7ym, zgłosiła się na posterun­
ku policji p. a v  Olkuszu, 22-letnia 
Genowefa JanikoAva i zameldoAva- 
ła, że teść jej, Stanisław  Janik, 
woźny urzędu skarbowego w Olku­
szu, a v  czasie nieobecności je j męża, 
dopuścił się na niej kilkakrotnie 
gwałtu.

PoszkodoAvana sama mieszkała 
u teścia, gdyż mąż jej przez dłuż­
szy czas odbyAvał karę więzienia. 
Teść wykorzystywał jej samotność 
i brak obrony, zmuszając ją  do ule­

głości siłą i groźbą zastrzelenia z 
rewolweru. Nadto w łipcu, po poro­
zumieniu się z jedną z olkuskich 
akuszerek i po zapłaceniu jej 50 zł., 
zmusił ją  do poddania się niedozAvo 
łonemu zabiegowi, co mało nie przy 
płaciła życiem.

Wcześniej o tem nie meldoAvala 
w obaAvie przed zemstą teścia i u- 
czyniła to dopiero po po.wrocie mę­
ża z więzienia.

Teść, spodziewając się powrotu 
syna, wyjechał z Olkusza,

V k lasa .
WARSZAW A, 26. 9. —
Zł. 5.000 na n-ry: 372251 45827 

69430 75094 114336'126851.
Zł. 3.000 na n-ry: 34807 44916 

51148 56636 88931.
Zł. 2.000 na n-ry: 23182 2438‘J 

31118 39434 51038 87 G217:> 65980 
69702 74223 81281 82508 84661 93404 
94735 101327 108774 125448 129970 
149780.

Zł. 1.000 na n-ry: 14398 933 19JS7 
24140 28992 51854 55906 61341 69014 
69109 71583 75162 76753 35656 90720 
866 97374 106330 109230 111159
KĘS JSS? 329420 131952 132525141168 146025 156598.

'Prlaszajcle się 
, .w *.EXPIiESIE ZAGŁĘBIA".
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Z E  S P O R T U .
Mecz lekkoatletyczny Polska -  Czechosłowacja.

76 je d n a  trze c ia  : 75 dw ie  trzec ie  pkt.

Podczas meczu Lekkoatletycznego w 
P radze d ru żyn a  poLska odn ios ła  zw y­
cięstw o nad czecham i o ułam eK punk_ 
tu  w  stosunku  76 jedna trzec ia  : 75 dw ie
trzecie pk t.

P o d k re ś lić  na leży p rzedew szystk ie in  
n ie z w y k ła  gościnność gospodarzy

W ażnie jsze w y n ik i są następujące: 
400 m tr . K o s trze w sk i (P ) 58.1 sek. 2) M a  
szewski (P ) 58.4 sek.

B ie g  5090 m tr .:  w y g ra ł K u so c iń sk i

w s łabym  stosunkow o czasie.
W  oszczepie w sp a n ia ły  w y n ik  osiąg­

n ą ł T u rczyk , rzu tem  64.44 m tr., to jes t 
now ym  rekordem  po lsk im .

1.500 m tr .: K u ź m ic k i 4:07.8.
W  raucie  dysk iem  H e lja sz  us iana  i ł  

now y  re ko rd  P o ls k i 45,4.9 m tr . b iją c  Do 
ude, k tó ry  rz u c ił 44,54 m ir .

Sztafe tą  4 X  400 m tr. bezapelacyjn ie  
w y g ra li czesi, pokonu jąc  Polską p raw ie  
o 30 m tr.

S U K C E S  S O S N O W IE C K IE G O  K O  
L A R Z A  N A  Z A W O D A C H  W  K IE L ­

C A C H .
W  ub. n iedzie le  k ie leck ie  tow . c y k l i ­

stów  w K ie lca ch  urządzało  w yśc ig  ko . 
la rs k i na tra s ie  K ie lce  — B usko  — K ie l­
ce (100 k im .) o p u h a r p rzechodni, u fu n - 
do w a ny  przez p. S ta rkego  z K ie lc . Do 
zawodów zg ło s iła  sic e l ita  p ie rw szo , 
rządnych  k o la rz y  z ca łe j P o ls k i z b. m i 
strzem  P o ls k i S te fa ń sk im  z W arszaw y 
na czele. Sosnowiecka U n ja  w yde lego . 
w a ła  na w yśc ig  ten zaw odnika  M ie czy ­
sław a Pochw alsk iego, k tó r y  os ta tn io  
jes t w dob re j fo rm ie .

W y n ik  zawodów jes t nas tępu jący : 
pierwsze m iejsce za ją ł Leon K o p a ła  z 
K ie lc , d ru g ie  M ieczys ław  P oehw a lsk i 
(U n ja ), trzec ie  S te fa ń sk i z W arszaw y.

P oehw a lsk i z U n j i  z a ją ł n iespodzic. 
w anie m ie jsce przed b. m is tic e in  P o l­
sk i S te fańsk im ,

P oniew aż za w odn ikow i Leonow i K o ­
pale, zw yciązcy p u h a ru  dow iedziono, że 
prow adzony b y ł przez m o to cyk l, na co 
p o syp a ły  sią p ro te s ty  resz ty  zaw odn i, 
ków , praw dopodobnem  jest, że p ie rw ­
sza nagroda, t j .  p u h a r p rzyzn a n y  bą_ 
dzie M ie czys ła w o w i P oc liw a lsk iem u , 
zaś S te fa ń sk i z a ją łb y  d ru g ie  m iejsce.

S Z E R M IE R K A .
W  zw iązku  z o tw a rc ie m  z dn iem  

3 p a źd z ie rn ika  br. sezonu ćw iczeń p ie r , 
wszego ś ląskiego k lu b u  szerm ierczego, 
donosi sią, że ćw iczen ia  odbyw ać sią 
bądą ta k  ja k  w  u b ie g łych  sezonach w 
s a li g im n a s tyczn e j ś ląsk ich  zak ładów  
naukow o techn icznych  p rz y  u l. K ra s iń ­
skiego w  K a to w ica ch .

W szyscy czyn n i cz łonkow ie  bądą 
ć w ic z y li na f lo re t  i  szpadą w  ponie­
d z ia łk i, ś rody i  p ią tk i  od godz. 18—19, 
la to m ia s t na szablą od godz. 19—20-ej.

K u rs  p o czą tku ją cych  na szable od­
byw ać sią bądzie w  w yże j w y m ie n io ­
n ych  dn iach  od godz. 19—20-ej.

Ć w iczenia  d la  se k c ji pań odbyw ać 
sią bądą w  tych  sam ych dn iach  od godz. 
18—19,ej.

Jednocześnie uprasza sią o dalsze 
zgłoszenia sią pań i  panów  do ko m p le ­
tów  d la  zaaw ansow anych ja k  rów n ież 
d la  począ tku jących , na rąee sekr. 
k lu b u  P. K a z im ie rz a  B in iszk ie w icza , 
K a to w ice , u l. D y re ltc y jn a  10. Te l. 21-89, 
lu b  w  s a li g im n a s tyczn e j w  dn iach  ć w i­
czeń.

W p isow e d la  nowe w s tępu jących  
cz łonków  w ynos i jednorazow o 5 zł., 
sk ła d ka  m iesiączna d la  pań 10 zł., d la  
panów  5 zł.

Zarząd k lu b u  s ta w ia  bez o p ła ty  do­
d a tko w e j p o trze b n y  sprzą t szerm ie rczy 
do d ysp o zyc ji członków .

 O-----
Spotkania ligowe.

L E G J A  -  22 P. P. 1:1 (1:1).
W  S ied lcach L e g ja  zrem isow a ła  z go 

spodarzam i.
G ra  bez p lanu , m ia ło  sią w rażenie, że 

L e g ja  chcą u ra tow ać  w o jsko w ych  przed 
spadk iem  do k la s y  A.

B ra m k i u zyska li d la  L e g j i  M a r ty n a  
z karnego, d la  22 p. p. G w oździński.

Ł K S . -  POGOŃ 3:0 (1:0).
M iłą  n iespodzianką s p ra w ił Ł K S . od 

nosząc zw yciąstw o nad P ogon ią  w sto 
sunku  3:0.

O W E J Ś C IE  D O  L IG I.
Onegdajśże ro z g ry w k i o w ejście do 

l i g i  p rz y n io s ły  ju ż  kom p le tne  w y ja ś n ie ­
n ie  sy tu a c ji.

W y n ik i  spo tkań  są nastąpujące.
P o lo n ja  (Bydgoszcz) — Ł . T. S. G. 

(Łódź) 2:2 (0:2).
4 dyon  sam. pan. — 76 p. p. 4:2.
L e g ja  — G w iazda 14:0.
P o lo n ja  (P rzem yśl) — U n ja  (L u . 

b lin )  1:1 (1:0).

-OQO— ■

itins-isatr
„PAŁACE"

Od p o n ied z ia łku  26 do 28-go w rześnia.

if  lalka Tęsknota
(K A R J E R A  G W IA Z D Y  F IL M O W E J )

W  ro la ch  g łó w n ych : L i i  D agow er, K o n ra d  W e id t, O lga  Cze 
chowa, F r .  K o rtn e r , H a r r y  L ie d tke . A n n y  O ndra  C h le ttow .

W kró tce : „W IA R A , N A D Z IE J A  i  M IŁO Ś Ć ". —

W A R T A  — W IS Ł A  3:9 (2:9).
D ru ż y n ie  gospodarzy nie udaw ał sią 

żaden przebó j. Zw yc iąstw o  przyszło  
W a rc ie  b. ła tw o.

G A R B A R N IA  — W A R S Z A W IA N K A  
1:0 (1:0).

W  W arszaw ie  G a rb a rn ia  .w y g ra ła  
zawody z W arszaw ianką , w  stosunku 
1:0. Jedyną bram ką uzyska ł M auer.

# *  #
P rzeg rana  Pogon i w Ło d z i i  rem is 

L e g ji w S iedlcach przesądzają p raw ie  
ostatecznie zdobycie m is trzos tw a  przez 
C racovię.

 O  —

F.C. Katowice 
-  „Warta" Zawiercie

5:2 (2:0).
O sta tn ie  spotkan ie  o w ejście  do l ig i ,  

w k tó rem  z m ie rz y li sią IP C . K a to w ice  i 
„W a r ta "  zaw iereka na bo isku  P o lic y j­
nego, zakończyło sią, ja k  by ło  do prze­
w idzenia , zw yeiąstwem  katow iczan. W y  
n ik  je dnak  ju ż  n ie  w p ły w a  na da lszy 
ich  u d z ia ł w  rozg ryw kach , bo zw yciąz. 
eą zostało „P odgórze" z K ra ko w a .

W a rta  zaprezentow ała sią w K a to w i 
cach z bardzo dob re j s trony.

Rozporządza on bardzo szybk im  
s ta rtem , w a lczy  a m b itn ie , je d n ak  przed 
b ram ką  zawodzi napad, k tó ry  grzeszy 
b rak iem  s trza łu  na bram ką.

K a to w icza n ie  w y s tą p ili  znów w od­
m łodzonym  składzie. W  sk ładzie  ty m  
IP C . p rzedstaw ia  sią bardzo groźnie, 
b ra k  m u je d n ak  duchowego k ie ro w n i. 
ka.

G ra  rozpocząła sią szybk iem i poc ią , 
gn ią e ia m i z obu stron , ta k , że w  p ie rw  
szych fazach b y ła  ona o tw a rtą . K a to w i 
czanie je d n a k  le p ie j osw a ja ją  sią z terą. 
nem i  w 12 m in . przez W iiim o w s k ie g o  
z zam ieszania podbram kow ego uzysku  
ją  prow adzenie . W y n ik  podwyższa 
K n a p czyk  z ra u tu  w olnego — bezpo­
średniego.

Z a w ie rc ia  nie m im o  niepowodzeń g ra  
ją  o fia rn ie  i m ie jsca m i m a ją  liczne 
szanse zdobycia b ra m k i.

Po p rze rw ie  g ra  nada l szyb k ii, jed  
nak  m ie jscow i u zysku ją  le k k ą  p rzew a , 
gą i  ju ż  w p ie rw sze j m in u c ie  Pośpiech 
uzysku je  trzec ią  bram ką. W  chw ilą  
późn ie j napad „W a r ty "  szybko zn a jd u ­
je  sią przed b ra m ką  I .  F . C. A d le r  p iłk ą  
od b ija , i  wpada do b ra m k i, 3:1.

H e rsc li podwyższa w y n ik  z ko rn e ru  
g łó w k ą  na 4:1, a W ilim o w s k i w 36 m iu . 
zdobyw a 5 b ram ką  d la  ka tow iczan.

O dtąd je d n ak  „W a r ta "  dochodzi 
znów do g łosu i  w  o s ta tn ie j p raw ie  
m in u c ie  zysku je  przez k ie ro w n ik a  na­
padu d ru g ą  bram ką.

n łosetw wcr’
—  łysienie usuwa —  

Esencja CHINOWO - CHMIELOWA* 
J iy d ło  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p te k i ,  s k ła d y  a p te c z n e

K I N O

ZMł-ĘWE
s'awnisj

n«-'»»tr „Uizutswy” .

D ziś ty lk o  w K in ie  „Z a g łę b ie "

k s i ę ż n a  Ł o w i c k ą

Ceny popu la rne : B a lko n  1 zł. 09 g r. P a rte r 49 g r. U czn iow ­
skie 30 g r. B a lkon .

Początek seansów: I  — 4. m. 30, I I  — 8.15, I I I  — 8, I V  — 9.30. 
N astąpny p ro g ra m  „Ś P IE W A K  N IE Z N A N Y " .__________

A N O N S : W kró tce  „M O S K W A  B E Z  M A S K I"

K O D E K S  P R A C Y  TOM li
U B F  Z P IE C Z E N IA  5 P O Ł Ł C  NŁ2

O P R A C O W A N Y  i  U W A G A M I O P A T R Z O N Y  P R Z E Z
a d w o k a t ó w :  lózeta B locha 1 Z yg m un ta  śNoponkiewic a

I .  Ubezpieczenie p racow n ików  um ys łow ych  (Z. U . P. U .), I I .  Ubezpieczę, 
n ie na w ypadek choroby (K a sy  C horych). U l .  Ubezpieczenie od w ypad ­
ków. IV .  Zabezpieczenie na w ypadek bezrobocia. V  U s ta w y  dodatkow e. 
S TR O N  766 +  X X IV .  Cena w płóc. op raw ie  Z ł. 24.

D O  N A B Y C IA  W  „E K S P E D Y C J I K O D E K S U  
P R A C Y ", — W A R S Z A W A , LE S Z N O  N r. 6. — 
le ie fo u  11-32.65 O R A Z  W E  W S Z Y S T K IC H  

K S IĘ G A R N IA C H .
1

Ogłoszenie.
L ik w id a to r  m ie n ia  b. ros. T_wa Szestowskoj i  N ow ogostinnodw orsko j 

B irże w ych  A r t ie le j w  M oskw ie  ogłasza n in ie jszem  p rze ta rg  o fe r to w y  na 
sprzedaż n ie ruchom ośc i (N. w yk . h ip . 15), położonej p rz y  s ta c ji ko le jo w e j Maca 
k i  obok kom p leksu  gm achów  ko le jow ych , m ia n o w ic ie :

1) parce la  o pow ie rzchn i 2873.64 m. kw.
2) s ta ry  dom  ka m ienny , cztero izbow y 471 m. sześć.
3) dom m u ro w a n y  o 8 ub ikac jach , k r y t y  papą 1065,20 m . sześć.
4) dom m urow any , p ią tro w y  o 26 ub ika c ja ch  3060.70 m. szesc.
5) p iw n ice  i  inne  zabudow ania gospodarcze 331.74 m. szesc.
Szacunek pow yższej n ieruchom ości usta lono  na 59820 zł. 18 gr.
P isem ne o fe r ty  w nosić na leży pod adresem lik w id a to ra  (W arszawa, u l.

R ym a rska  N r. 3 po kó j N r. 35) do d n ia  15 paźdz ie rn ika  1932 r .  O fe rty , opie­
wające pon iże j ceny szacunkowej, n ie  bądą rozpa tryw ane .

B liższych  in fo rm a c y j co do p rzedm io tu  ku p n a  udz ie la  osobiście wzgV
w drodze korespondenc ji l ik w id a to r . „ T rf. , A

L ik w id a to r  JO Z E F  K U C Z A .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

P O T R Z E B N A  eksped jen tka  z kauc ją . 
Zgłoszenia do sklepu. Sosnowiec, M o . 
ścickiego 10.

L O K A L  h a n d lo w y  lu b  b iu ro w y  z te ­
le fonem  w  cen trum  Sosnowca do od­
stąp ien ia . W iadom ość adm in is tra c ja - 
L O K A L  ha n d lo w y  nada jący  sią na w a r 
szta t rzem ieś ln iczy  w  śródm ieściu  D ą ­
b row y  do w yn a ją c ia  od zaraz, w ia d o ­
mość .,Expres Z ag łęb ia  D ąbrow a.

W A P U O
palone, grube, w ysoko w yd a jn e  po leca ją : 
W a p ie n n ik i „B R Y N IC A "  w CJzeladzi,
te le fon  20._____________   .
S K L E P  spożywczy z tow arem  i  m iesz­
kan iem  sprzedam  tan io . W iadom ość
„E x p re s “ . ___ _ ______ ____
S P R Z E D A M  pole w Czeladzi za rzeką. 
W iadom ość Czeladź, b iu ro  „P o ra d n m  . 
F U T E R A Ł Y  luksusow e do skrzyp iec 
po 7 zł. 50 gr. poleca J a k u b iń s k i, Sosno­
wiec, M odrze jow ska  45.

Zgub ione dokum en ty

HUMOR
D O L A  L IT E R A T A .

G ospodyn i: — K ie d y  nareszcie zap ła  
c i m i pan  kom orne?

L ite ra t :  — N a ty c h m ia s t po o trzym a  
n iu  h o n o ra r ju m  za powieść, k tó rą  na­
piszą, k ie d y  w padną na d o b ry  p o m ys ł

W  S Ą D Z IE .
— Czy byłeś pan przedtem  ka ra n y  ł
— N ie  panie  sądzio, zawsze potem

Ż A Ł O B A  W  D U S Z Y .
P ip e rm a n : — S łyszysz Pom eranc, ja k  

to  w ypada? Tob ie  u m a rła  żona, a t y  nia 
nosisz czarnego ub ran ia?

Pom eranc: — Co idziesz m i m ów ią 
g łu p s tw a ! Co je s t ub ran ie ! W ażniejsze, 
je ś li  dusza jes t czarna.

Z G U B IO N O  czek na Powszechny B ank 
Z w iązkow y w Polsce, O ddzia ł G łów ny 
w  W arszaw ie  na 400 zł., p ła tn y  30. 9. 
32 r. w ys ta w io n y  przez H e rm a n a  B ra u ­
na. Ł a ska w y  znalazca raczy  zw rócić.za  
w ynagrodzen iem . B ądzin . u l. P otockie­
go 9, B . W . M ałach.

M a try m o n ia ln e .

po 5 grosay za ł  w yra *.

G R Z E S IK  W O J C IE C H  z g u b ił le g ity .  
m ac ją  bezrobocia w ydaną  w Będzinie. 
B O R O W S K A  J Ó Z E F A  zg u b iła  k s ią ­
żeczką kasy cho rych  w ydaną  w Sosnow-
cu.__________________ __________ _______
L E W K O W IC Z  C H IL  z g u b ił ks iążką 
w o jskow ą  w ydaną  przez P K U . w K a li -
s z u . ____________   _ _ _
M O L E N D A  W A C Ł A W  z g u b ił ks iążką 
K . Ch., w yc ią g  z. ks ią g  ludnośc i, .kartą 
re je s tra c y jn ą  i  k a rtą  zasiłkow ą, w yd a ­
ne przez gm iną  N iw k a .

S T U D E N T  (os .a tn i ro k  s tud jów ) z bra 
ku  znajom ości, p ragn ie  tą  drogą po­
znać w  celu m a try m o n ja łn y m  panną in ­
te lig e n tn ą  do la t  25. Posag n iew ym agal 
ny  ale n iew yk luczony . O fe r ty  w raz z 
fo to g rą f ją m i do a d m in is tra c ji „E x n rc . 
su Z a g łę b ia " pod „A k a d e m ik ". D yskre­
c ja  zapewniona.

Z A  d łu g i żony m o je j A n ie li z F ran­
czaków nie odpow iadam  od (in. 10-go 
w rześn ia  1932 r. EUgenjusz Zielonka, 
K a z im ie rz  ko ło  S trzem ieszyc.
U M O W Ę  zaw artą  do szk. pow. w Ro­
g o źn iku  od 1. 9. 31 do odw ołania jako 
zagubioną un iew ażn iam . — Stefania
Czuczkicw icz.  y _______ ________
P O L O W A N IE  do w ydzierżaw ien ia , 2900 

' morgów'. P ra d ła . dw ór.

Helena Monsior&ka Druk. „Expres Zaziębia'* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-J4. R e d a k to r  o d o . :  J ó z e f  O skó isk t


